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z” Poznania d. 17. Listopada: 
Omytka się stało w numerze g4tym, iż 

między: Deputowanymi de Nayiaśnieyszego 
Napoleona umieszczeni nie byli JW. W. 
Śtanisław Mycielski, Mielżyński. Szołdrski i 
„nłapowski, którzy równie wyiechali podług 
swego wyboru do Berlina, 

Go się tycze Konsyliarzy, wybranych do 
Magistratury administracyiney, dawniey Ka- 

6% nastepuiacy: JW. W. 

Stanislaw Breża; Prezes, Z 

Piotr Zaremba. Antoni Garczyński. Ale- 
xander « Walichnowski. Kanonik .Wolicki. 
Kanonik Cudniewicz, ' Kanonik Kowalski. 

Karol Tayler. Ludwik  Mie!iędzki. . Eu- 

stachiusz Kowalski. © Bogusław. Unrug, 
Jozef Poniński. Tadeusz Roznowski. Ka. 
sper Wilczyński. Kazimierz Turno. Bo- 
nawentura Gajewski. 

Równie są Konsyliarzami Regencyi, pod 
Prezesem JW. Krzyżanowskim.. 
polit Rogaliński. Adam Gajewski. Nepo- 
mucen Kwilecki. © Schastyan  Bienkowski, 

Wiktor Szołdrski. Faustyn. Zakrze- 
wski. Antoni Korytowski. Chryzostom 
Niegolewski. Ignacy Radoliński. Jozef 
Szczaniecki. Paweł Wyganowsi, Ma- 
“ley Rembewski. Nepomucen Kurcewski. 
Stanisław Kurowski. Jozef Poniński. +An- 

Felix Topiński, Fran. 

ciszek Kaczorowski, 

Jakub Kęszycki, 

WW. Hip- 

¢ > 
Bs SOS ey 9 exe vei SaaS Ss 

Jozef Stablewski. , Pa.” 
schalis Radoliński, „Felicyau. Walichnowehi. 
|, Dziś w nocy przyiechał W, ;JPan Stgar, 
który zwykle poprzedza Nayiaé śnieyszęgo Ce. 
sarza,. dla. widzenia” pokoiów- dla „Bięgo ró- 

wnie iak i iego dworu przeznaczonych, 
Wnosić sobie ztąd możemy, iż wkrótce mią- 
sto Poznań -obaczy Ghee narodu Bo 
shige, ign A 

Poni pał przyszły Gazety. zaległe | z przy: 
czyny RREDNCY: poczty, przeto. RPSISDRĄ- 

cy.z nich umieszczamy wyiątek: 
;m Berłina d. 28. Paźdz, — Dnia 250 

w południe 'przy "był tu Marszałek Davoust 
z swoim korpusem, przyjmowany będąc Przy 
bramie poczdamskiey ad pierwszych zwierz- 
chności i osób żnażtomitych,. które mu razem 
i klucze miasta podały. W swoiey odpowie- 
dzi rzekł Marszałek między innémi; .,, Od- 
bierzcie W Panowie napowrót te. klacze, i i 
podaycie i ie Naywiększemu Bohatyrowi świa- 
ta, Nayiaśnieyszemu Napoleonowi Wielkie- 
mu, kochanemu powszechnie Cesarzowi 
Francuzów. Nieuwłaczaiąc przywiązanią, | 
iakie poddani swemu Monarsze winni są, po- 
stępuycie sobie powolnie i grzecznie z Ac: 
mig Francuzką. Dla utrzymania publicznę: 
go porządku, 400 obywateli stanu Azlache- 
ckiego i mieyskiego | Miggpewaé ms sie ae 

< 



ną. | żwardyą matodofąś rzednieślbicj zaś i ich 

miast rozpuszczona, do „swoiey powracając 
racye 

Deputacya miasta Berlina udała SiĘ, „do 
Poczdamu, złożyć Cesarzowi i Królowi Jmci 
Napoleonowi swoie uszanowanie, i łaskawie 

6d niego przyiętą została w aż prze- 
s ae > 

Pe Shdyencyi dak się e 1eg CE 

przepędził. 
Wezoray w południe przeieżdźał tędy 

do Charlottenburga Jenerał Zastrow, pier- 
wazy Adjutant Kréla-Finci Pruskiego , przy. 
'poszczony był do pech 3 ee do Kuóla 
owrócił: x 

"Po południu ‘okolo- godbifiy 4tey przy- 
“byt tu JO: K. Mość':z Charlottenburga w. to. 
warzystwie całey swoiey gwardyi. Przy bra- 
mie Brandeburgskiey zgromadzeni byli Mi. 
nistrowie Królewscy, pierwsi urzędnicy jena 

komici mieszkańcy stolicy, składaiąc JE. K. 
Mci swoię uszanowanie. Przedstawieni byli 

przez J JW. Jenerała Hulin, Pułkownika Ce. 

garske - Królewskiey gwardyi RIOBAOJETEW 

pieszych i Kommendanta miasta Berlina; któ 

remó assystowała dywizya młodych ochotni- 

ków Konnyeb między tuteyszymi mieszkań. 

cami wybranych. Garnizon stał pod bro- 

mia; niezmierny tłum ludu stał po obu stro- 

| „nach drogi, i wszędzie dał i się. słyszeć okrzyk: 

Niech Żyie Cesarz! Przy swém przybyciu na 

zamek: zastał JG: K. Mość przy bramie te sa. 

me osoby; które iego rozkazów czekały. Po. 

#ém udał się na pokoie zamkowe. “* 

z Berlina d. 30. Paźdz. — Onegday 

aresztowany byt Xiąże Hatzfeld, ponieważ | 

donosit Xiążęciu Hohenlohe o poruszeniach 

3 położeniu Armii Francuzkiey. List żawie- 

rżiący tę wiadomość, pisany byt ane iego 

a b. 

« Małżonka Wiążęcia Hatafeld ‘pebieghs 

ezęladź. dognilicyi dżyta „musi bydź: patych. Mosk 

M tole x 

do..Gharlottenburga,..gdzie-iadt ‘obiad-i-noc.. 

+ Cheeyicdy a Sadki, Blagaigh, JC?Ky 
na klęczkach ażeby ley. mężowi. wing 

darował. Gesarz był tak dobry, iż iey podał 
ist męża, , którego ręki niemogła i nie poznać: 
zy WPani, rzekł do Niey Cesarz, i 
osądź . sama, czyli icy mąż winnym jest.” 

Że zaś Cesarz nawet wzgłędem swoich 
nieprzyiacioł dobrym i wspaniałym test,” od- 
gdał Md Niężnęy listiey męża i karę mu da. 

rował. “ 

wosé, cznyność i odważne serce Jaśnie 

W. s Kd SEBA» RAR ia 

miuić św mie de new apółoy. 

ość i porządek: *!Poćzty” F Wszystkie ‘inte 
tessa niezwhoeanié |. ae oe poydg 
Ag? żj 

"30. K. Mość każe codzień wachtpatadzie’ 
swey gwardyi manewrować pod swymi wła- 
snytni rozkazami, i zwykł potćiń wyieżdżać 

79 za miastó na spacer. — 

* Wczoraj rano wyiechał brat Cesarza 

Jmci, Xiąże Hieronim, z Marezatkien Le- 
febure do Frankfortu. 

Przybył tu Xiąże Bebeykinkb | Minister 

= I., z Jenerałem Clarke. ~ 
Jenerał: ‘Clarke miahowany jest ‘jeneral. 

nym Guberpatoret miasta Berlina, tudzież 

prowincyów Pruskich" Magdeburga, Starcy 
i Sredniey Marchii, Priegnitz, User- Mar- 
chii, Nowey Marchii i Pomeranii. JC. K. 

Mość, nawet w zatrudnieniach” woyny, kie- 

ruie sam wszystkimi szczegułami interessow 

swego ruzlegtego Cesarstwa. Postrzegamy, 
że Minister Sekretarz stanu pilną 2 Cesarzem 
zaięty lest pracą. 

Dalszy ciąg, 13g0 urzędowego s 
niesienia Wielkiey Armii. 

(A.) Jenerał Macon, 

żamku ‘Thuilleries, 
Wicegubernator i 

‘Kommendant Legii 



_owey,, wielkiego R rzyZ a Qrdetu Lwa, 
wmtnendant miasta Lipska, do Baakicrow 
«Kupców tego miasta: 3 atk Be Ak 
ny Moser Pain wietle: 4s jem 

+ Loséem, oręża Lipsk dostał się w tece 
Wielkiego Napoleona.” aot 

Wasze miasto iest w Europie głównym 
składem towarów "angielskich, L pod stym 
względem niębespiecznym iest.dla Francyi 
BiepTzyjacigiem,: ; ż P> SZYK 

Cesare Keo. nakazuie mi, co nastę: 
Buie: ; : oe 

Artykuł 1. W przeciągu 24 gadzin, po. 
ogłoszeniu ninieyszego. obwieszczenia, ka. 
żdy Bankier lub kupiec, maiący summy lub towary angielskie, należące do Anglików 
lub kupców. tuteyszych,' poda: ich zejestr 
Kommendantowi, mieyscawemiu. pa” -"Aste'4. Potem nastąpi pa domach re- 
Wizyz tak reiestrów jako tóż tówarów, kone, 
"Fw zapewnienia się o debrey wierze i ukara: 
nia wysledzonego oszńkaństiwa: 4 
WIAŁ: 3.  Prdobnież magistraty podadzą 

pod własną odpowietdziałnością sprasiedliwy 
ŁiaSny rejestr woyśkowych magazynów. tak 
Bruskich raku też sa.kich, tudzież składów. 
Prochowych newet iehandlowych. | .v. 
„Art. 4. + Wyznaezona będzie kommis> 

$ya do zapieczętowania pojutrze wszystkich 
Bagazynów lub towarów odkrytych. 

Art, 5. Wszelka osobna; kontrybucya 
lub tckwizyeya bądź sukna; bądźjpieniędzy: 
lub koni, ieżeli od zwierzchności przyzwois 
= nie pochodzi,  surowie iest zakazana. 

kę Koes podpisać ią bez doniesienia o 
endantowi mieyscowemu, ukara- 

ziemien, nais dai, 
Rze: phen shedeuie prze. 

by będzie wię 

Art 6. 
Czytane będzie 
rynkach, i narożnitach ie ace <aiike. 
RO w Lipsku. dnia 18; Października 1906. 

(Podp.): "Niacani: 

EPODtzYbiiace wa wszystkich 

CB.) Lisp do! Jey. Król ewske.- Xiążęcey 
Mości, Ciotki- Króla Szwedzkiego, -Xieni 
Quedlinbntgskiey,: "dnia, 19. Paździerńika 
4806 rand w Quedlinburgu datowanyż, <9 
“ti ty WK. RS Mość raćzysz poznać z listu, 

_któren Zona moia miała chonor do Niey pi: 
saé, do iakiego stopnia woyny paczątek był 
oktopnym.. Moglbym przydać.wiele rysów 
do tegosmutnego obrazu; ięcz dosyćsbędzie 
przytoczyć, ca Franciszek I. powiedział, że 
wszystko, opracz chonoru, stracone ićst; 
ponieważ woyska swey' powinności dopełni. 
ły. Staa mieysta tego iest okropny.” ‘Spo: 
dziewamy się Francuzów lada moment): 
Wczoray i nocy przeszłey, tylna straż pod 
kommeńidą Xiążęcia: Hohenlohe, któremu. 
Jenerał Tauentzien towarzyszy, miała gté-- 
wną kwaterę w mieście, dążąc da Magde- 
burga, gdzie się szczątki armii ściągaią. Po 
wyiściu pierwszego kuryera nagły przechod 
woysk i bagażaw nie przestawał pówszechncy 
rospościerać (twsgi. Woyska i bagaże przy- 
chodziły w naywiększym nieładzie, na co 
Się serce kraiało: Dziś rano o godzinie 3.! 
danó znak do marszu, co było zapewne sku- 
tkiem fałszywega doniesienia, ponieważ mo- 
wiano, Że Francuzi przybędą za 3'/ godziny: -. 
Że zapalili kiłka wiosek w Gartz, i że dons. 
sicicl na ten. podar własnymi oczami patrzał. 
„Lecz wstaiąc rano, nie widziałem Żadnego 
ognia i Żadnych woysk francuzkich ; 'tyle tyl: ' 
ko iest pewno, Że tuż za tylną strażą poste- , 
pawały; onegday wieczorem Jenerał Bliicher 
miał potyczkę z Francuzami niedaleko Nord- 
hausen, lecz odpartym został. Jak nagłe | 
było cofanie-się, iak znaczna musiała bydź 
strata taborów, raczysz W. K. X. Mość z tes? 

/89 poznać, ŻE ani Xiąże Hoheńlohe, ani 
móy: brat przyradni Tauentzien* od gsmin 
dni się nie rozbierali, i nie przewłoczyli koo "| 
szul, które im dałem, ponieważ: wszystkie: 
swoie rzeczy potracili.”. ZZ Lp 

Xiąże Brunświcki: śmiertelnie kartaczemź 



=" 5 

saniony zastał.  Uwacił obydwa (oczy, i iest 
mniemanie, że długo'nie pożyie. Przepę- 
dził noc ońegdayszą 'w Ballenstedt, ztamtąd 
przeniesiony był przez Neustadt i Thale do, 
Błankenburga, zkąd dziś do Brunświku udaś 

się miał. Wielki Boże! Ouy ten Xiąże za- 
trudniał się: był: łepiey uszczęśliw eniem 
gwych poddanych! Jak pruscy oficyerowie 
sztabowi „powiadaią, to Feldmarszałek MGl- 
tendorf 1 i Xiąże Oranien znaydować się maią 
w Erfart, zaięci bedac ulszeniem kapitula- 
cyi. Mówią także, że na żądanie zawiesze- 
mia broni, Cesarz Napoleon odpowiedział, 

iż w Dreznie lub Berlinie pekoy podpisze. 
Pisatem do Jenerala Franeuzkiego list, 

który ma P. Dube zawiezie, ink tylka oba 
czy zblizaigeyeh się Francuzów. Żądam 

w nim pretckcy? dla całego opactwa; a dla 

rezydencyi, dobr i domu Goctaen o załogę 
presze. Jestem etc. 

(Podpis) 
De Mottzer. 

"(6.) Elst pewnego oficyera do swego 

| Appeńrode d. 16: Paźdz. 1806. 

|, ,, Reszta regimentu Aschersieben licząca 

do 60 ludzi cofnęła się z Elbingerode przez 

We:rningerode, tudzież regiment leibgwar- 

dyi. Nasza armia do szczętu iest porazona, 

nie tylko korpus Xiążęcia Bruaświckiego lecz 

_także i Jenerała Riichel. Obwiniaig iedne- 

go Jenerała pruskiego o wydanie hasła. Król 

nayokropnieyszą przerażony iest trwogą. 

Artylerya francuzka wielką wam zadała 

klęskę,” 

| )D.) 
- żony. : 

Klostersteit d. 17. Paźdz. 1806. 

Od 5 dni nie mamy co ieść, iak gruby 

chleb. Wszystkie konie, które nam się 

jeszcze pozostały, na drodze padaią z przy: 

<zyny gwałtownego marszu. Z regimentu 

‘Ssclowy, zegunentu — i regimen- 

List Zandarma królewskiego do’ 

ta Aschersicben zostało się tylko 16 ludzi. - 
Xiąże Ludwik Ferdynand legł na poboiowi: 
ska, a Xigze Hohenłote śmierlelną otrzy: 
mał ranę. Krół'dwa razy raniony; Xiąże 
Wiłhełm Brungwicki i Xiąże panuigcy Brun- 
éwicki także są ranni. © Wszystkie nasze ba- 

gaze straciliśmy. Od 18stu dni żadnego Żoł. 
du nie otrzymaliśmy. Francuzi tuż są za: 

nami:  Mowią; Że niedługo pokoy: nastąpi. 
Maszezpiemy etąd ku Magdeburgowi, gdzie 
moze’ ieszczę raz będziemy pobitymi. 

(E.) Do JW. JPana Hrabiego Haw- 
gwitz, Ministra stanu oraz gabinetowega 

Króla Jmei Pzuskiego, i Kawalera iego om 
derów , w główney kwaterze królewskiey. 

Łuisenlund:d. 19. Paidz: 1906. 

„Z prawdziwem ukontentowaniem od. 
kieczeć tak podcklebne odnowienie dawnych 
uczućiów JW. Pana ku mnie. 

mnie nimi daley, iako przyjaciela, który go 
zawsze z naywiększem kochał przywiąza: 
niem. Nie omieszkałem złożyć pod oczy 
Jego Królewsko - Xiążęcey Mości list JW. 

Pana, lecz niemogłem od niego otrzymać 
iak wyboczną odpowiedź. Rigze przeklada- 
iąc drogę ministeryalną, nie iestem w stanie, 
dać JW. Panu poznać iego sentymenta. Co 

się moich tyczę, znasz ie dobrze, moy nay- 
ukoehańszy przyiacielu, i nie potrafiibyś 
o n'ch wątpić. Nie poważam się wrócić do 

materyi wyluszczoney tak iasno i gruntownie 
w liście, który miałem chonor od JW. Pana 

Oby Bóg pobłogosławił nayszczę- etrzymać: 

śliwszym wypadkiem eręża Królowi, który ' 
teraz pierwszym iest obrońcą wolności po- 

wszechney! Nie wierzę, aby Napoleon 
chciał w tey chwili walczyć przeciw sile 
zbroyney Prufs i eałey prawie Eurepy prze- 
ciw niemu złączoney, bez kaalicyi, iedynie 

cznciem osobistego bezpieczeństwa każdege 
narodu, walczącego o swoią własną sprawę, 

która razem wspólną iest sprawą "lecz raezey 

zechce pewnie o pokóy traktować; i poświę- 

Zaszezycay - 



cić kilka prowineyów Prussom wydartych, 
ażcby zyskał pottzebny ezas do uformowa- 
nia 200,000 konskrybentów. Lecz ow roku 
przyszłym , po dopełnieniu swych innych wi- 
„doków i planów obszernych, starać się be- 
dzie w czasie, kiedy się tego naymniey spo- 
dziewać będą, odptacié sowicie, za to, iż 
go w tym roku znienacka napadniono. I dla 
tego Życzyćby należało, cdzyskaé przez po- 

kóy Wezel i terzźnieysze wielkie Xięztwo 
Berg, w nadgrodę za Ansbach. Moguneya 
i Wezel byłyby zawsze punktera zgromadze- 
nia znacznych woysk, któreby załały Niemcy 
północne w czasie, kiedyby się = nay- 
mniey spodziewano. 

Jeżeli Ren i Men niebędą granicami ligi 
północney, ta: liga niebędzie w stanie oprzeć 
się nieprs zewidzianemu napadowi Francuzów ; 

bo któż może bydź zdwsze zbroynym? Je. 

żeli Frankfort -ż swemi przyległościami, 
Hóchst i Konigsstein należeć nie będzie 
2 całym kraicm do Hessen - Cassel, tedy to 
"Ełektorstwo prędzcy lub poźniey, niebędące 
w stanie oparcia się, pożar te zostanie, a stan 

Prufs poiém od ee ag zależeć będzie. 
Wynadgradzaige Prymasa we Drache 
Bambergiem, AA mogiby bydź 
dany w vadgrode Lzndgrafowi Darmstad: za 
wszystkie iego postadłości z tamtey strony 
Renu; cały strumich niższego Renu, po- 
cząwszy cd Lany do Prufs należećby powi. 
nien. Każdy inny układ iest nietrwały i 
w takowym razie woynę nad wszystko prze- 
kładaćby należało. 

Damy móy kochany przylacielu, moim. 
uroieniem:; lecz ieżeli chcesz mi okazać i iaką 
ufność, sądziłbym się bydź winnym, gdy- 
bym ci całego meee serca nieotworzył, Jest 
to iuż może ostatni moment, w którym bę 
dzie można zapobiedz zupelney zgubie Euro- 
py, kładąc nieiaką tamę pustoszącemu wszy- 
stko strumieniowi, który wszystko 'pochłoc 
nąć chee. Wreszcie, gdyby Napolęonowi 

udało się wskrzesi4 Królestwo Polski ies ok 
wny przedmiot teraźniejszey iego megueya> 
cyi, fak wkrótce powszęchną utworzy Mia 
narchią. Obawiam się, ażebym zawkle 
niepowiedział, lecz ieżcii JW. Pan pozwe- 
lisz, o a Ge uwiadomię, przeko: 
nany będąe, Że mnie na niebezpieczeństw” 
micnarazisz, Jestem etc. 

K..L. de Hesse. 

Czternaste urzgdowe doniesienie 

Wielkicy Avm. 
Dessau dnia m. Paźdz. 1306. 

Marszałek Davoust: przybywszy dnia 20, 
do Wittenberga, oglądał most na Elbie, 
właśnie w tey ai gdy go nieprzyjaciel 
zapalił. 

Marszałek Lannes przybył do Dessau. 
Most był tam spalony, i natychmiast rozka- 
zał postawić go znowu. 

Margrabia Euechesin? skazał się forpo- 
eztom z listem Krola pruskiego; Cesarz wy- 

słał W. Marszałka pałacu swego, Duroe, dla 

edprawienia z nim kotftiencyi. 
Magdeburg iest w oblężciiu., Jenerał 

dywizyi Le Grand,” maszeruige do Magde- 
burga, zdobył wiele niewolnika. Marszałek 
Soult ma swoje stanowiska w koło miasta. 

W. Xiąże Berg wysłał tam Szefa swego iene- 
ralnego sztabu, Jenerała Belliarda. Jenerał 

ten widział tam Miążęcia Hohenlohe. Ton 
mówienia oficyerów bardzo się odmienił, 
Z, wielkim krzykiem Żądaią pokoiu. „Cze- 
go chce wasz Cesarz?” mówią do nas 
czy ustawicznie nas Ścigać będzie 
wstępnym Od batalii nie- 
mamy na chwiię odpoczynku.” Gi 
Ichmoście zapźwue przyzwyczaieni byli do 
manewrów siedmio. letniey woyny,  Ządali 
trzech dni do pochowania zabitych. Cesara 
odpowiedział na to: Pamiętaycie o Ży, 
wych, a zostawcie pam staranie 

holem? 



@ pochowaniu umartyehs mic masz 

potrzeby, “gawieraé. tym: końcem 

zawieszenia broni.” = 

. W” Berlinie wielki nięporządek. W'szy- 

R dobrzy mieszkańcy ięczący pod fałszywą 

poliyką swego kraiu, słusznie „zwalalą na 

Anglią winę ate okropny skutek. ich 

pogróżek. Jeden tyiko. w całym kraiu sły- 

szeć się daie głos. Głos przeciw Krolowy. 

Zdaie się, iakoby nieprzyiaciel zamyślał 

się zgromadzić za PE 

Elektor Saski podziękawał Cesarzowi za 

wspaniałość, z iaką się z aim óbszedł, i któ- 

ra wyrwie go z pod wpływu pruskiego. 

cóż, kiedy wielka iuż liczba żołnierzy iego 

w tóm zamieszaniu życiem przy płaciła. 

Główna kwatera była dnia 21. w Dessau. 

z Medyolanu 

Armia w Dalmacyi świetne odniosła zwycig- 

ztwo nad Rossyiczykami, Monienegrynami 

i mieszkańcami fortecy Cattaro,  Liczia Mo- 

skali, z Korfu ściągnionych, wynosiła 6000 

ludzi; Hezba Montenegrynów i mieszkan- 

ców miasta Cattaro, zostaiąc pod kemmendg 

Jenerała Pantakolof i Xiążycia Wasminskois 

Jenerał Naczelnik Marmont ud:rzył na R 

w 60g6 ludzi, i zupdłnie ich pogromił. Nie- 

przyiaciel stracił 850 zabitych, między któ: 

rymi 550 Moskali, więcey 1000 rannych, 

21 chorągwi i kilka set niewolników, . Ar- 

mia Francuzka miała tylko 23 zaa 1130 

rainych. 

„Królestwo Hollendersk kie. _ 

z Hagi dnia 1. Listop. — Korpus ar 

mii hołlenderskiey, składający przednią straż 

armii północney. wkroczył dnia 29.123. Pa- 

ździernika do Hrabstwa Mark i Monasteru, 

zastawszy w mieście Monasterze napełnione 

żywnością magazyny. Oficyerowie rozmai- 

temi  dywizyami kommenderuiacy wzięli 

w possessya Biskupstwo Osnabruck, ‘limb. 

Deortmunt, Fubsiwe Mark i inne kra- den, 

Ale | 

dnia 19. Paźdz. — 

Główna kwatera Króla Jmci : 
skiego przekiesiona została z Monaste. 
Paderborn. dzęii:a eas 

Wrasse ant. "M 

kw Madrytu dnia 44. Paździer, —— 
Xiąże pokoiu wydał w tych dniach odezwę 
do narodu: tyczącą się: powiększenia arinii, 

i nakazuiącą, iak wiele która prowin ryż re- 
krutów pezystawić ma. Ta odeźwa téin wie: 
ksze czyni wrażenie, ponieważ rozumiał», 
że niezgody między Hiszpanią i Portugalią 
zupełnie iuż ee ee OD 

ie. 

Aun ig x Sit SG 

z Londy uu dnia 4= open — Dnia 
13. p. m. powrócił tu.z Paryża Lord Laudes 

dale, i udał się do departamentu 7, L.,. gdzię 

wiele Ministrów 
nych było. W icgo podroży we Francyi 

wszędzie przed nim ubclewanos Ze pokóy 
de skułku nieprzyszedł, - W Boulegue przy- 
ięty był bardzo przecznie od Admirałą La 
cresse, który, mu liczną dał warto, 

lud bardze był roziątrzony n 

port Boulogne bomhardowai. 

Pariament rezwiązany został nocą rozk ;- 

zu Kroiewskiego i pozystągiana slo nowego 

wyhoru członków, ktory. przed 15, Grudnia 
skończony bydź masi. SĘ 

Lord Moperth RER tu. Posclstwo 

pom GW aż 

a Ane likow , Ze 

iego na ladzie Zadeego nicodebralo skutku, 
Jego dawiuicy see depesze da naszego rządu 

zawierały duż wiadomość o nicbezprecznym 
stanie armii pewekiey,. i zu pnia iey pogres 

mie. 

Sere eR OL) kn EE ŻE 

Wyro hk, 

Na mocy rozkazu JW. J Pana Marszałka 

Daveust, dnia 15. Listapada 1506 wydane- 

go, ustanowioną została nadzw) czayna korn= 

misśya,« składaiąca się z Ichmość Panów: 

Kapitana Joyeux, Porucznika Couryvoisie7, 

gebinetowych zgromadzo- 

Y
Y
 

m
e
 



b
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i.Po. „ruczvika Danteuille, Z a. batalionu 
2.3. Fegimenty; plechoty Liniowey. 
s>Opotezey Oficyerowie zgromadzili się: tego. 
sainego dnia wieczorem o godzinie 6: w po- 

kelu W, JPańa Pułkównika Axamitowskie- 
g0, Kommehdanta miasta Poznania, stuso- 
wnie do odebranych od niego rozkazów , dla 
przekonania się. o.prawdzie występków wyras 
Żamych. w; zaskarzeniu  zanićsionóm * przecie: 
wko Janowi Laurent, synewi Jana ¥ Fran- 
ciszki Lainć, rodem z Volmarange, depar- 
tamentu Moselle, maiącemu lat 26, sześć 
stop wysokości, włosy i brwi iasno: Żołtawe, 
oczy niebieskie, mos średni, usta małe i-pod- 
brodck okrągły,  kanonierowi pierwszey 
kompanii 520 regimentu artyleryi konney, 
Sbwinionemu o wymaganie kontrybucyi od 
Jozefa Marcinkowskiego, Karola Franki, i 
Jana  Dittricha, mieszkańców poznań. 
skich. 

_ Kommissya rzeczona maiąc sobie podany- 
tak rozkaz JW. Marszałka Davoust iako też 
skargę przeciw obwinionemu, kazała go przy. 
Prowadzić straży; iakoż wprowadzony był 
Potem ed niey do sali sessyenalney wolny i 
bez łańcużków. : 
> Namieniony Jan Laurent maiąc sobie 

: Przeczytaną przez iednego z Komm ssarzy 
wytoczoną pizeciw sobie skargę, zapytany 
był względem wykroczeń w niey wyrażonych. 
Jego odpowiedź była: iż wymagał i wziół pa 
dwa razy od trzech mieszkańców wyżey przy- 
toczonych: po 3 talary od każdego za bilety 
kwaterunkowe; że przyszedł do nich trzeci - 
raz, żądać tey samey summy, którey mu po- 
tém dać niechciano: „że się oddalił tym koń- 
Gem z swego kantonu dnia 19, i 15. t. m. 
bez pozwolenia, i że uciekł warcie , gdy do 
Kommendanta mieyscowego prowadzony 
WEBER | 

Wspomnieni Ichmość Panowie Joyeuxs 
Courvoisiez i Danteuille, po skończonych 
inkwizycyach , po wyznaniu zaskarzonego, 

iednomyślnie osądzili bydź winnym FoR 
Laureat 5 * 1 = 
AW. Jmó Pan Marszałek Davoust prze- 

konany zupełnie o zbrodni namienionego 
Jana Laurent, wydał dnia 16. b. m. przeciw 
niemu wyrok śmierci, i tenże Jan Laurent 
tego samege dnia przy edwachu w rynku 
w obecności części iedney stojącego pod bro- 
nią garnizonu rozstrzelanym został. 
(W Poznaniu dnia 17. Listopada roku 

1806. = EA 
( Podpis. ) ; 
Pułkownik i kommendant mieyscowy+ 

: Axamitowski. 

Rozkaz. 
Kommendant miasta Poznania, każe za- 

raz rozstrzelać nazywaiącego się Jan Sza C8- 
cheyder, Burmistrza z miasta Golanczy, 
przekonanego o wybieranie dla nieprzyiagie- 
la rekrutów. i koni, pomimo zakazów wzglę- 
dem tego wydanych. PIER 

Rownie ma bydź zaraz rozstrzelanym na- 
zywaiący się Jan Differt, Burmistrz: z 
miasteczka Obrzycka, przekonany 0 wyda- 
nie w ręce nieprzyjaciela, iednego Kommen- 
danta polskiego,. posłańego z tuzkazem od 
Jenerala Dąbrowskiego. Te dwa wyroki be- 
dą drukowane, poprzybiiane na. murach, i 
w gazety włożone, a to dlatego, aby wszye . 
‘sty Niemcy wiedzieli, iż takiż sam los czeka 
wszystkich tyeh, którzy będą zdradzać Fran- 
cuzów albo Polaków. : er 

Dan w Poznaniu dnia 15. Listopada ro- 
ku 1806.  . ; j es 

. Marszalek Państwa Davou se 

- Obwieszczenie. Ponieważ od nieiakiego czasu, 
bardzo mało tu dowożomo węgli kowalskich, 
a rzemieślnikom potrzebuiącym do swey roboty 
ognia, na nich schodzi, przeto wzywaią się wszy”. 
scy dziedzicy dobr, i inni właściciele posiadaiący 
węglarnie, żeby tey potrzebie zaradzili, iiak nay> 



SĘ 

so wę>fż, ktore mai; w pogotowiu tutey Dominikany lub też w poprzeczną ulicę przy. - 

Pozysytuli, kcorych predkizzo zbycia spodziewać Drukarni Dekerta za Stym Marcinem, alba też 

Się HO Z3- W Poznaniu 15. Listopeda 1806. przed magazin solny wywieść kazali. Obowięzu- 
-  "Cessrsko - Krotewska Poznańska Kamera iemy także każdego dziedzica, ażeby na mocy da« 

Skarbowa. wniey w tey mierze zaszłych Urządzeń przed ka- 

v. Tayler. Gruner. — mienicg swolą naydaley do. godziny. $wey z rana 

wi wszelkie nieczystości uprzątnąć Kazał. Kroby zaś 

Uwiadomienie. Do wystawienia tuteyszego nakazu tego niesłuchał, | onemuź chociaż w me, 

: : mnieyszey części sprzeciwił sig, takowy fuk nay- 
mostu: > : dna Lax nay: 

-{, Potrzeba iest drzewa, iako ta: surawszey Kary na siebie ściągnienia spodziewać 

A. Sosowego: ' . się powinien, — W-Pozeaniu;dnia 14. Łistepada 

ro sztuk extra grubego, 38 stop długiego, 16 ca- roku 1806. a =a 

li szerókiego, 24 cali wys-Xiepo, czysto Magistrat miasta, 

cbrobionego 1 na środzu-24 cali w pałąku
 

~ do balkow wiszących , matącego. $> | > 

go sztuk takowego, 46 stop długiego, 14 i 13 Uwiadormienie. Ponieważ do założonego tus” 

cali grubego na baiki do mostu. | BR. Cesarsko - Krolewskiego lazaretu wiele szac=: 

ordynaryinego drzewa, 40 stop diu- piow potrzeba będzie, przeto publiczność upra" 

giepo, 12 cali czysto obrobiwszy grubego. sza się, ażeby swoie dobroczynne zamiary, przez, 

B. w blochaci rzniętych : jak naypredsze dostawienie takowych szarpiow, 

ztuk blochow rzn'ętych drzewa sosnowSgo, okazać raczyła. W Po
znaniu dńża r4. Listopada 

364 sztuk o 

oy oa * : : ; 

3: 24 stop długiego, 12 cali czysto obrobiwszy rox 1505. 
j : 

grubego.  ~ Z Magistrat: 

zu i sko długiego, I2 cali : eee : : 

74 sztuk t:kowego, ASAP CECE? | Uwiadomienie. Regencya tymczasowa Poznań. 

grubego. ska uwiadomia szanownych cbywateli, iz Justy- 
C. Dęboscego: a NE nai 

Ę cyaryuszę Sądownictwa swoie podług. dawniey- 

6 mpi DZ 20 stop długich, 12 am
ica kan ŻE mog, etki Die 

cali grupyel’ : . kcyenaryus/e ich żądać tego będą. © się zaś tye 

6 sziuk młodych dębow ,.T4 stop długich, 6 cali czy kafs iakichkelwiek i aktow, u cycle a 
czysto epee ae grubych. cyaryuszow znaydujących się, o tych zabezpiecze- 

JI. Kamienie I cepty- niu sami obywatele radzić są chowiązani; ponte- 

TH, Ukończenie roboty, Kowal
skiey, ES 

@o wszystko naymnity żądalącenu za mastapic 

maiącą apprabacya na termina
ch w tym celu dnia 

15. 1 29. Listopada i dnia 12. Grudnia roku bie- 

dacego £ fana © godzin'€ Ti. w hie naszcy szs- 

s; onaloey przed Radzcą Schoenfeld wyenacz
o~ 

nych, wypuszczone bydź ma. Wzrunki tego 

w registraturze naszey sobac
zyć nmiożna. W Po- 

znaniu dnia ZU 

waź to ich własnym test interesem, gdy będąc 
ich zaręczycielami, za nie odpowiadać winni. 
Dan w Poznaniu dnia I8. Listopada 1806. 

Regencya tymczasowa Poznańska, 
M. Krzyżanowski, Preses. | 

; 3 Mpprs 

Kradzione konie. Dnia 15. tegoż mitsiąca 

Magistrat. cza na tuteyszym przedmieściu Walszewie pokryta 
_ czarnym płotnem bryćzka zipragzona parą końmi, 

Wszystkim dziedzicem naka- mieści gniadey zginęła. Katdy zatym uprasza się, 
Owwieszczenie. 

_zuiemy, sżeby prze 

mniey dwa razy w. tydzień, to 

i sobotę, Ziczawszy od dnia rutrz 

w poł ulicy błoto.ugarniać, 1 Onoż & 

4 kamienicami swemi przynay- u kogoby się taż brycrka i konie znaydować miae 

dzień, to iest: w środę ły, aby na UCZY Sennett otym uwiado- 
trzeyszego da mił, W Poznania dmia 17. Listopada roku 1806 

Ibe przed . 1-1, Magistrat, 

Paźdarernika roku 1§06. w. wieczór żydowi. Pinkusowi Allendorff z Rawi- , 

Drukował Decker 3 Kompania w Poznaniw 

“ 8 $ 

Ź 

Fiesche. | Sehonfeld. Cissigmeze 7] 


